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ELEKTRO- i RADJOTECHNIKA
BEZPŁATNY DODATEK DO NR. 2 3  „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO11

Zasada telegrafji obrazowej.
Odw ieczne m arzenia  ludzkości zaczyna ją  się po­

m ału spełniać. Dzisiaj m ożem y już nietylko latać 
jak ptaki w  p rzes tw o rach ,  porozum iew ać się na d a ­
lekie odległości m ow ą, k tó ra  z szaloną szybkośc ią  
płynie na falach prądu  e lek trycznego, ale rów nocze­
śnie widzieć z pdległości o setki mil oddalonych .

Już od dziesiątek lat p racują najtęższe g ło w y  
uczonych nad rozw iązan iem  problem u p rz e k a z y w a ­
nia o b razów  na odległość. P ra c e  te zapoczą tkow ał 
Siemens, budując kom órki selenow e, m ające w ła ś ­
ciwości zamieniania drgań św ietlnych  na energję 
elek tryczną . Komórki te jednakże o k az y w a ły  w  
przem ianie tej w ielką  ociężałość i dopiero prof. Kor- 
nowi udało się po długich i uciążliw ych pracach  
braki te do pew nego  stopnia zmniejszyć. Dla p rze ­
sy łan ia  ob razó w  okaza ły  się komórki se lenow e jako 
w ys ta rcza jące ,  inaczej jednakże p rzed s taw ia  się ich 
użytek  p rz y  w idzeniu na odległość. Rozchodzi się 
tutaj o szalenie w ysok ie  szybkośc i przenośne, k tó ­
rym  selen s taw ia  trudności, podczas g dy  now o w y ­
naleziona fo tokom órka w  zupełności zadaniom  s w o ­
im odpowiada.

Cel jej jest ten sam  jak komórki selenowej, t. z. 
rozm aite  w arto śc i  świetlne, poszczególnych części 
obrazu zam ieniać w  uderzenia  p rądu  elektrycznego.

Je s t  to poprostu  szklana lub k w a rc o w a  ża ró w - 
w  v̂ .^orrn‘e Kruszki, w  k tórej znajduje się próżnia. 
W  je i wnętrze isą wtopione elek trody  — anoda  p o ­
łączona z biegunem dodatnim  i k a toda  połączona z 
biegunem ujemnym baterji o w ysok iem  napięciu. — 
Katoda połączona jest ze znajdującą się w e w n ą trz  
gruszki bardzo  na św ia tło  w ra ż l iw ą  w a rs tw ą  baru, 
s troncjanu lub t. p. Katoda m a tę w łaśc iw ość ,  że 
z chw ilą k iedy  padnie na nią promień św ie t lny  w y ­
dziela elektrony, k tó re  za  pom ocą napięcia baterji 
w ędru ją  do anody. K om órka ta, nie okazując ocię­
żałości kom órki selenowej, reaguje m om entalnie na 
najmniejsze zm iany  św iatła .  Niezmiernie w ięc  w a ­
żnym jest w (ty|m w ypadku fakt, że p rą d  elektronowy 
jest w  swojej sile w p ro s t  p roporcjonalny  do inten­
syw ności w ystępu jącego  św iatła .  W szechs tronne  i 
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bardzo  dokładne pom iary  w y k aza ły ,  że ta  p ro s to ­
linijna zależność natężenia elek trycznego od św ie t l­
nego leży w  bardzo  szerokich gran icach  bd pom ię­
dzy 0,0006 87 000 m etrośw iec. (O sta tn ia  cy fra
odpow iada jasności słońca).

Te za tem  nadzw yczajne  w łaśc iw ości fotoko- 
morki, w  której w artośc i  w yw o łan eg o  prądu  elek­
trycznego  są absolutnemi odpowiednikami w artości  
św ie tlnych  poszczególnych części obrazu, umożli­
wiają  p rzekazyw an ie  obrazu  wielkości jednego de­
cy m etra  k w a d ra to w eg o  w  przeciągu 5 sekund, pod­
czas g dy  p rzekazyw an ie  przez kom órkę se lenow ą 
t rw a ło  16— 18 minut i d aw ało  bezw zględnie  gorsze  
reprodukcje.

Jako p ie rw szy  zau w aży ł  H enryk  Hertz, o d k ry w ­
ca fal e lek trycznych , w p ły w  św ia t ła  na e lek tryczne 
w y ładow an ia ,  a dalsze dośw iadczenia  w y k aza ły ,  

że p rzy  naśw ietlaniu  u ltrafioletowem  św iatłem , cia­
ła ujemnie na ładow ane tracą  swój e lek tryczny  ładu­
nek, neutralne zaś o trzym ują  s łab y  dodatni ładunek. 
P r ą d y  te są  nadzw yczaj s łabe ; na leży  w ięc  je do­
s tatecznie w zm acniać. W  ty m  celu uży w a  się w y ­
soce w raż liw y ch  w zm acn iaczy  i łączników  op o ro ­
w y ch  w  celu w ykluczenia s tra t .  Dzisiaj jest już ca ­
ła m asa  rozm aitych  sy s tem ó w  fotokom órek i w z m a ­
cniaczy. P o m ięd zy  innemi znajduje się fo tokom ora 
W estm ghouse E le k t r ic -C o ,  w k tórej skombinowa- 
no elektrody ze zmacniaczami. D a je  ona prąd! o t a  
1 miliamperze, k tó ry  już m ożna w ygodnie  w  dal­
szym  wzm acniaczu  transform ow ać.

Fotokornjorka znajduje zastosow. równiej w! m ó ­
wiącym  filimie, lecz nie na  tern kończy się jej rola, 
bo stoi p rzed  nią m ożliw ość w szechstronnego  za ­
s tosow ania , zw łaszcza  w  technice. Dzisiaj u ż y w a ­
ją je i już am erykańsk ie  fabryki cygjar do sortowania, 
w ed ług  odcieni, ju tro  zaś stanie się un iw ersalnym  
okularem  e lek trycznym , um ożliw iającym  bez w ięk ­
szych kom binacji widzenie bezpośrednie tego, co gię 
o setki .mil od nas dzieje.

Inż. R. H u b i c k i .
'OOQQOOOQOOOOOOGOOOOOOO0O0OOOOG0G0OOOOOOO0OO0)0000

Przyrząd do nastawiania detektora.
Dokładne nastaw ienie  de tek to ra  w y m ag a  dziś 

s tosunkow o dużo czasu, na co zw yk le  zu ż y w a  się 
początek  koncertu, czy  też wogóle im prezy  radjo- 
wej.

1 ym czasem  pozbyć się tego m ożna w  sposób 
n iezw ykle  p ro s ty  i tani p rzez  zas tosow anie  poje­
dynczego  aparatu , k tó ry  sobie każdy  niemal zes ta ­
wić potrafi.

Jes t  to poprostu  m ały  w y sy łacz ,  sk łada jący  się 
z cewki z dowolną ilością zw ojów , z baterji małej

lampki e lektrycznej i z b rzęczka, jako najw ażniej­
szej części aparatu . Może być  nim z w y k ły  dzw onek 
e lektryczny.

C hcąc n as taw ić  detektor, na leży  w łączy ć  prąd, 
nastaw ić  brzęczek  na możliwie najszybsze drgania 
i zbliżać cew kę do aparatu .

Brzęczeniu, k tóre  się teraz  zjawiło w  s łu ch aw ­
ce, m ożna Przez odpowiednie nastaw ianie  de tek to ra  
nadać najsilniejszy ton, k tó ry  z pew nością  umożliwi 
jaknajlepsze przejm ow anie im prezy  radjowej. R. H.
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Przyrząd do dokładnego nastawiania skali.
Bardzo praktyczną nowością w  radiotechnice 

jest przyrządzik „O syra" służący do dokładnego 
nastaw iania skali. Tego rodzaju urządzenie potrze­
bne jest nietylko przy kondensatorach obrotowych, 
ale także przy rozm aitych urządzeniach łączenio­
wych, w arjom etrach i t. p. Dotąd posługiwano się 
przeróżnem i środkam i pomocniczemi w  formie w al­
ców, pierścieni, stożków  i kul gumowych. Zasto­
sowanie ich dawniej było dostateczne, dzisiejszych 
jednak w ym ogów  nie zadawalniają.

P rzy rząd  „O syra“ nie jest niczem innem, jak 
śrubą ślimakową, umieszczoną z boku krążka ska­
towego, zaopatrzonego w  ząbki. P rzez  obracanie 
ślim acznicy porusza się krążek w  bardzo powolnem 
tempie, umożliwiając najdokładniejsze nastawienie 
skali.

P rócz tego ma „osyra“ jeszcze te zalety, że unie­
możliwia sam orzutne przesuwanie się raz nastaw io­
nej skali i daje się z łatw ością wbudow ać do starych 
aparatów . R. H.
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Z przemysłu radiotechnicznego.
Spółka Akcyjna „Polskie T ow arzystw o Radjo- 

techniczne“, znana obecnie pod skrótem  „P. T. R.", 
pow stała w  roku 1920 pod nazw ą „Radiopol". W  
kraju nie było w tedy prawie zupełnie fachów, w  tej 
dziedzinie — zmusiło to inicjatorów dó szukania 
podstaw  technicznych w silnych m aterjalnie i tech­
nicznie firmach św iatow ych. P o  przeprow adzeniu 
pertrak tacyj pozyskano jako udziałowców znane na 
całym  świecie firm y: „M arconi's W ireless Tele­
graph Company, Ltd." w  Londynie oraz „Compa- 
gnie Generale de Telegraphie Sans Fil" i „Societe 
Franęaise Radio-Electrique" w  Paryżu. Na zasadzie 
zaw artej z temi firmami um owy „P. T. R.“ pozyska­
ło praw o nietylko korzystania ze w szystkich posia­
danych przez te firm y patentów , lecz również o trzy ­
m ywania najnow szych modeli wszelkich egzystują­
cych typów  i pom ocy technicznej pod każdą po­
stacią.

Dalszym etapem  organizacyjnego rozwoju P. T. 
R. było zlanie się w  roku 1922 z drugą firmą prze­
m ysłow ą w tej dziedzinie, istniejącą pod nazw ą 
„Farad", w  jedno T ow arzystw o pod nazw ą dzisiej­
szą: „Polskie Tow arzystw o Radjotechniczne P. T. 
R., Spółka Akcyjna".

Specjalne um owy zaw arto  z firmami lam powe- 
mi: „M arconi—Osram  Valve Co. Ltd", w  Londynie 
i „La Radiotechnique" w  Paryżu, zabezpieczające 
nie tylko praw o do patentów  tych firm w  dziedzi­
nie fabrlykacji lamp lecz również w ydatną pomoc 
techniczną przy fabrykacji w  kraju.

W  roku 1924 została nabyta posesja fabryczna 
w W arszaw ie, p rzy  ul. N arbutta nr. 29, w  której 
uruchomiono obydw a główne działy fabrykacji, m ia­
nowicie w ytw órnię stacyj w ojskow ych nadawczo-

odbiorczych i aparatów  radiofonicznych oraz w y ­
tw órnię lamp katodow ych, jak również należące do 
nich laboratorja i biura. Jedynie w ytw órnia m echa­
niczna, k tóra funkcjonuje nadal w  swoim zakresie, 
pozostała w  dawnym  lokalu przy ulicy Syreny 3.

Działalność, rozpoczęta na tak poważnych pod­
staw ach, musiała pociągnąć za sobą odpowiedni roz­
wój produkcji. 1 rzeczyw iście już w  roku 1922 zo­
sta ła  w ykonana pierw sza partja lamp katodow ych 
dla potrzeb wojska. Zw iększająca się stopniowo, po­
mimo ciężkiego kryzysu gospodarczego, k tó ry  dał 
się odczuć we w szystkich dziedzinach przem ysłu, 
produkcja fabryki aparatów  osiągnęła w  roku 1925 
pokaźną ilość stu stacyj radjołelegraficznych nadaw ­
czo-odbiorczych różnych typów  i m ocy i około 
trzystu  odbiorników radjofonicznych. W  tym samym 
okresie fabryka lamp w ykonała około 40 000 lamp 
katodow ych różnych typów, zarów no nadaw czych 
jak odbiorczych.

W szystkie działy fabrykacji zatrudniały około 
250 osób personelu kierowniczego i wykonaw czego.

Oprócz działalności przem ysłow ej nieuchylało 
się „P. T. R.“ od propagandy spraw y radjofonji, — 
własnym  kosztem  bowiem uruchomiło i prowadziło 
przez rok przeszło próbną radjofoniczną stację na­
dawczą, umożliwiając odbiór muzyki i słow a pol­
skiego na całym  obszarze Rzeczypospolitej.

Jako jedyna firma krajow a przem ysłow a o 
większym  zakresie działania w  dziedzinie radiotech­
niki, „P. T. R .“ stało się placówką, dającą wiedzę i 
doświadczenie zarów no niższemu jak i wyższem u 
personelowi technicznemu i tw orzy  nadal kadry  fa­
chowców, kryjące w  sobie pierw iastek tw órczy  na 
przyszłość. — aw. —
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Aparaty ostrzegające przed trzęsieniem ziemi.
W. zam iarze uchronienia ludności od niebezpieczeństw , tak  

częstych  na w yspach  Nipponu trzęsień  ziemi, prof. Szida z 
Kioto w  Japonji, w ynalazł specjalny ostrzegaw czy  apara t 
przed gw ałtow nie jszem i rucham i ziem i. Radjowy w ia tra k  przy  
najlżejszym  ruchu ziemi w y tw arza  prąd, k tó ry  porusza m ło­

teczki dzw onków  elektrycznych, a te  z kolei multiplikują sw o­
je dźw ięki przez system  urządzeń głośnikow ych, rozm ieszczo­
nych w  różnych punktach m iasta. W  ten  sposób ludność p rze­
strzeżona o zbliżającej się katastrofie, będzie mieć czas uciec 
z m iasta , aby u n iknąć  śm ierc i w  g ruzach .

I n i  CT f lC 7 C t l fC l / l  R C i i - l  fabryka artykułów elektrotechnicznych
I n Z .  J l .  l i j L L W j m  I J " K 9  BYDGOSZCZ, U L . SOBIESKIEGO 10a

S p . z o. p . — 2752 — p o le c a  z e  sk ła d u :

K o r k i  bezpiecz. Ed. — W s t a w k i (P a tron y) bezpiecz D-II. — W ty c z k i porcelanowe 
P a a e c z k t  (Lamelki) topik. — B e z p ie c z n ik i  tabl. i uniw. — R o z c z e p k i  d/rurki, kuhlo. 
W ty c z k o w e  gniazda porcelanowe — W ie s z a r k l  izol. 10 mm 1/4 ” — i w iele innych.

S p r z e d a ż  h u r to w a  ♦  W yrób  w ła s n y  k ra jo w y  ♦  C e n y  k o n k u re n c y jn e
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Codzienne programy radjofoniczne

z wy-

piątku.
soboty.

Warszawa* długość fa li 480.
Godz. 5.00—5.30 po poł.: Odczyt.
Godz. 5.30—6.30 po poł.: Koncert popołudniowy 

jątkiem piątku.
Godz. 6.30—7.00: Wykład z wyjątkiem środy i 
Godz. 8.00—8.15: Recytacje z wyjątkiem piątku i 
Godz. 8.15—8.30: Sprawozdanie giełdy rolniczej.

Berlin, długość fa li 504 i 571.

Godz. 10.10 przed poł.: Podanie wiadomości o cenach de­
talicznych artykułów pierwszej potrzeby.

Godz. 10,15: Najnowsze wiadomości. Meteorologia.
Godz. 11—12.50 po poł.: Konoert poranny.
Godz. 12,20: Krótkie sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Godz. 12,55: Sygnał czasu ze stacji w Nauen.
Godz. 1,15: Najnowsze wiadomości. Meteorologia.
Godz. 2,20: Sprawozdanie z giełdy berlińskiej.
Godz. 8.10: Giełda płodów rolniczych. — Sygnał czasu. 
Godz. 3,30—4,55: Koncert gramofonowy.
Godz. 5.00—6.00: Urozmaicenia popołudniowe.
Godz. 6.00—6.30: Koncert orkiestry Marek Weber z hotelu 

„Adlon“.
Godz. 6.30: Wskazówki dla pań domu (także w niedzielę). 
Godz. 7,00—8,30 wiecz.: Odczyty.
Godz. 8.80: Różne reprodukcje wieczorne, poczem najnow­

sze wiadomości z dnia, sygnał czasu, meteorologja, 
wiadomości sportowe, teatr, służba filmowa.

Godz. 10.30—12.00 w nocy: Muzyka do tańca.

W r o c ł a w ,  długość fa li 418.

Godz. 11.15 przed poł.: Meteorologja. ~
Godz. 11.30: Koncert gramofonowy.
Godz. 12.55 po poł.: Sygnał czasu ze stacji w Nauen. 
Godz. 1.30: Meteorologja, wiadomości gospodarcze, poda­

nie czasu.
Godz. 3.30: Najnowsze wiadomości, podanie cen na produkty 

rolne.
Godz. 3.50—4.20: Koncert gramofonowy.
Godz. 4.30—6.00: Koncert popołudniowy.
Godz. 5.00: Podanie cen produktów rolniczych.
Godz. 6.45: Meteorologja, wskazówki dla domu.
Godz. 6.00—8.15: Wykłady i odczyty.
Godz. 8.25: Koncert, opery, operetki.
Godz. 10.30—12.00: Muzyka do tańca.

POLSKIE
• T O M V S I W O

K l D J O T E t M I l E Z N E

D T D “„r. 1. n.
(S p .  A k t . )

♦
WŁASNA WYTWÓRNIA:

c z ę ś c i  składowych 
apara tów  J
lampek katodowych iR A D I O :

oraz firm:
„Marconi’s Wireless Telegraph to. Ltd.“  w Londynie 
„Societe Francaise Radioelectrique“  w Paryżu 
„Sterling Telephone and Electric to. Ltd.”

F ABRYKA:  Mokotów, ulica Narbuta Nr. 29.
telefony: 38-80, 182-16, 182-17, 38-83.

WYDZIAŁ SPRZEDAŻY: Salon Audycji, PI. Saski,
Hotel Europejski. Telef. 38-86.

A D RES TELEGRAFICZNY: „ U /Y S P O L R A D — U /A R S Z A W A .,
2471

■

Nowo nawijanie 
elektromoto rów 
i dynamomaszyn

Dorabianie nowych 
kolektorów

Reparacje aparatów 
elektr. i rozruszników
wykonuje szybko i tanio

Stefan Jagodziński
PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROMECHANICZNE *  
P o z n a ń ,  ul. Dąbrowskiego nr. 83 ^

Centrala Budowy Telefonów
Tel. 1459.

I d a s z a k  I W a l c z a k

Poznań - Plac Świętokrzyski nr. 4 Tel. 1459.

Nowoczesne urządzenia telefoniczne
p ó ł i pełnoautom atY C zne do kom unikacji dom ow ej i pocztow ej 

Urządzenia sygnalizacyjne wszelkiego rodzaju 
Sprzedał w s z e l k i c h  przyborów i części 

dla telefonów I dzwonków

RAD J O!
Aparaty 4 lampowe jak I g łośniki

najlepszej Jakości!

M l i i e  n ijS ii dla a m a M w  m  niskitft cenach- - - - - - - - - - - -   "  ■ 2215 i u ł c u u c  i L ę a u  u i u  u w a i u i u w  p u  i m i l l L l l  iK l l f l l l l
as—
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DZIAŁ WYNALAZKÓW I PO STĘPÓ W  
PRZEMYSŁOWYCH
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Gaszenie ognia sztucznym śniegiem.
Ogień jest żywiołem  bardzo niebezpiecznym, a 

staje się w  wysokim  stopniu groźnym  i w prost nic- 
dopokonania, o ile obejmie środow isko łatw o zapal­
ne i w  dodatku jeszcze go podsycające.

Działanie w ody w  w ypadkach takich, jako naj­
więcej używ anego gaszącego środka, jest nietylko 
bezskuteczne, ale w prost szkodliwe.

Nie pozostaw ałoby więc nic innego, jak pozo­
staw ić bezradnie w szystko pastw ie płomieni, gdyby 
um ysł ludzki jednakowoż niew yczerpany w swych 
pom ysłach i tych trudności nie pokonał. Tak niebez­
pieczne pożary, jak zbiorników benzynow ych, naf­
tow ych, ropnych, rozdzielnic elektrycznych i t. p. 
p rzestały  być poniekąd niebezpieczne i przy  pomocy 
now oskonstruow anych aparatów  można ogień po- 
prostu zamrozić.

P raw dziw ym  nieprzyjacielem  ognia jest kw as 
węglowy, a zw łaszcza w  stanie skroplonym . Znaj­
duje się on w niedużych tankach, z których w ydo­
stając się cienką rurką, zamienia się w  śnieg, oto­
czony chmurami mgły, przyczem  tem peratura jego 
opada do 110 stop. poniżej zera. Opadając na po­
w ierzchnie ognia, zam yka dopływ  pow ietrza, a co 
zatem idzie tlenu, bez którego wszelki ogień istnieć 
me może i momentalnie gaśnie.

A parat taki nie jest w łaściw ie nowością, i poja­
w iały  się już od dawna najrozm aitsze jego odmiany. 
O kazyw ały się jednakże w  praktyce jako zaw odzą­
ce z powodu zam arzania kw asu w  rurce odpływ o­
wej. B rak ten obecnie usunięto przez umieszczenie 
bardzo cieńkiej rurki, w  której z powodu zgęszcza- 
nia gazu p rzy  przepływ ie, zam rażanie dopiero na 
jej końcu powstaje, a to zupełnie funkcjonowaniu 
aparatu  nie przeszkadza.

P róby, aparatem  tym  robione, dały wyniki bar­
dzo dodatnie. Płom ień 2 i pół metr. wysoki podpa­
lonej kupy papieru, i suchego drzew a, oblanego naf­
tą i oliwą, zdołano zdław ić śniegiem kw asu w ęglo­
wego w przeciągu niespełna 2 sek.

A parat ten mimo swojej wysokiej zalety jest dla 
człow ieka w użyciu nader niebezpieczny. Śnieg bo­
wiem o tak niskiej tem peraturze, po dłuższem jak 
1 sek. zetknięciu się ze skórą, powoduje niebezpiecz­
ne rany  oparzeniowe.

Zalecana w ięc ostrożność niewiele pomaga, a 
zdenerwow anie, jakie się człowiekowi w  czasie po­
żaru udziela, niewiele się przyczynia do jej powięk­
szenia.

Inż. R. H.
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Fenomenalne ulepszenie w  technice chłodniczej.
U trzym yw anie tem peratury  na pewnym  sta ­

łym poziomie, — a równocześnie odpowiednie 
zmienianie jej, jest postulatem  tak ważnym , że 
w  miarę postępu w  technice, musiano zarzucić po­
sługiwanie się drogim, a nie odpowiadającem u swo- t 
im celom lodem, i zw rócić się do sztucznego w y ­
tw arzania zimna przy  pomocy urządzeń m echanicz­
nych.

Zimno ma głównie duże zastosow anie przy 
przeróbce środków  żyw nościow ych, a co za tern 
idzie w  gospodarstw ie domowem, które, idąc ślada­
mi wielkiego przem ysłu sta ra  się wszelkiemi spo­
sobami w yrugow ać drogi lód.

Nad zaprow adzonem i początkowo m aszynami 
absorbcyjnem i, zapanow ała w  krótkim  czasie i 
w szechw ładnie m aszyna kom presyjna Lindego. Za­
sada jej polega na skraplaniu w  system ie zamknię­
tym amoniaku w stanie gazowym  przez kompresje 
i chłodzenie, k tó ry  następnie w  specjalnym  ulatnia- 
czu parując, odciąga otaczającem u go rozczynowi 
soli ciepło, powodując tem znaczne obniżenie tem ­

p e ra tu ry .
Od całego szeregu lat pojawiają się w 

handlu w iększe i mniejsze m aszyny do w ytw arzania 
zimrra, zbliżone w zasadzie mniej lub więcej do m a­
szyny Lindego. Są to jednak konstrukcje nie odpo­
wiadające owemu celowi, częstokroć za duże, nie­
ekonomiczne i w ym agające dużej obsługi.

Ideałem takiej m aszyny może się stać w ynala­
zek dwu inżynierów szwedzkich (B. v. P laten i G. 
M unter). Stw orzyli oni coś, w  tej dziedzinie nie­
zw ykle prostego i pojedyńczego, a m ogącego mieć 
w gospodarstw ie domowem znaczenie przew rotow e.

Działanie tego aparatu  polega na zastosowaniu 
praw a Daltona o gazach, na termosyfon. Pow iada 
ono, że ciśnienie całkow ite m ieszaniny gazów w  
danym zbiorniku, jest równe sumie ciśnień poszcze­
gólnych gazów, z k tórych się m ieszanina ta składa. 
W  tym  w ypadku m am y ciśnienie 12 atm., na któ­
re składa się 10 atm. gazu amoniakowego i 2 atm. 
w odoru /W sku tek  dzielenia i łączenia się tych dwu 
składników na przemian, przy  zmiennem ogrzew a­
niu i chłodzeniu samego amoniaku pow stają różnice 
tem peratury, k tóre można w ykorzystać  w  ^ l u  w y­
tw arzania zimna.

Aparat ten nie ma żadnych pomp, w entyli i_wo- 
góle części ruchomych, a stanow i jedną całość dla 
siebie szczelnie zamkniętą, w skutek czego nie w cho­
dzi w  rachubę zużycie się jego. Do uruchomienia 
potrzebuje niewielkiego źródła ciepła i w ody do 
chłodzenia.

Składa się on w łaściw ie z trzech części: gene­
ratora  m ającego u dołu ogrzew acz (gaz lub prąd 
ęlektr.), gazownika z blaszkami natryskow em i, znaj- 
dującemi się również w  rozdzielaczu i zgęszpzaczu 
rozczynu amoniakowego, stanow iącym  część trze­
cią aparatu.



Znajdujący się w  generatorze rozczyn amonia­
ku o średniej koncentracji p rzez ogrzew ania w yci­
ska przez rurę górą już silnie skoncentrow any roz­
twór, k tó ry  dostaje się do gazow nika i m iesza się 
tam z wodorem. Tutaj uderzają oba te gazy o blasz­
ki, przyczem  rozpyla się amoniak i ulatnia, odcią­
gając otoczeniu ciepło. Dlatego znajduje się gazo­
wnik w  środku lodowni otoczony zbiornikiem z roz- 
ezynem  soli, podczas, gdy inne części znajdują się 
na zew nątrz. Dzielenie się tych obydwu gazów 
w yw ołuje podciśnienie, które je ssie do rozdzielacza.

W  zbiorniku tym sp ływ ający  po blaszkach sła­
by rozczyn amoniaku z dołu generatora, absorbując 
gaz am oniakow y ulatniający się z wodorem  do góry, 
zgęszcza się, i przez ogrzew acz dostaje się z po­
wrotem  górą do generatora. W odór tym czasem  od­
dzielony w raca do gazownika. W oda służy do chło­
dzenia rozdzielacza i w zm acniacza rozczynu am o­
niaku na generatorem . C ały proces krążenia polega 
na ogrzew aniu rozczynu amoniaku, przyczem  w pa­
dający górą skoncentrow any amoniak w yw ołuje hy­
drostatyczne ciśnienie przepychające dołem słaby 
rozczyn do rozdzielacza.

W ięcej prostego urządzenia dla celów dom o­
wych i mniejszego przem ysłu trudno sobie w yobra­
zić, tem bardziej, że przy  pomocy tego aparatu  m o­
żna osiągnąć obniżenie tem peratury  do 16 stopni C, 
co dla uchronienia środków  żywności od zepsucia 
naw et na dłuższy czas jest aż nadto w ystarczaja- 
c e n r  ). Z drugiej strony  jest to aparat pod każdym  
względem  wielce ekonomiczny. W ym aga on mi­
nimalnych kosztów  zapędowych, utrzym ania i p ra ­
wdopodobnie ze względu na nie skom plikowaną kon­
strukcję, niewielkich kosztów  zakupu. — Do urucho­
mienia jego potrzeba zaledwie 80 litrów  gazu i 25 
Ltrow w ody na godzinę. Koszt dzienny zatem w y ­
nosi w  średniem  gospodarstw ie domowern ca 50 
cent szwajc.
. P rzedstaw ia on niew ątpliw ie bardzo w dzięczny 
objekt dla kupca m ogącego dostarczyć idealnego 
aparatu  m ającego szerokie zastosowanie.

Inż. A. B.

*) O czyw iście można też rów nocześnie w y tw arzać  lód 
w dow olnej ilości.

O kominach że1azo=betonowych.
Form ę ustaw ia się początkowo na fundamencie 

przyszłego komina i zalewa się szkielet żelazny zna­
ną już powszechnie zapraw ą — betonem, którego 
składnikami są woda, piasek, drobny bity kamień i 
cement . Następnie beton ubija się, szczelnie w ypeł­
niając w szystkie przestrzenie m iędzy skieletem  Że­
lazn fh i a zew nętrzną i w ew nętrzną ścianą aż do 
pow stania silnej . „ r o s y  “ na powierzchni betonu. 
Ubijanie to musi być uskuteczniane stopniowo na 
w arstw ach betonu o grubości najw yżej 6—10 cm. 
W  miarę posuwania się w  górę, należy czuwać, aby 
wykonane już części kominu zdążyły  dostatecznie 
skrzepnąć, inaczej bowiem, w ciąż w zrasta jący  cię­
żar nowych w arstw  może zrujnować całą budowę. 
Doświadczenie w ykazało, że zbudowane kominy 
żcl-betonowe według podanych zasad cieszą się 
ogromnem powodzeniem i z czasem w yrugują bez­
względnie w szystkie kominy budowane z cegły.

Inż. A. B .

. Konstrukcje żelazo-betonowe, dzięki swej trw a­
łości i taniości, znajdują coraz szersze zastosowanie 
w  budownictwie. Odporność na w strząśnienia i 
zmiany atm osferyczne oraz łatw ość zadania irp po­
żądanej formy, pobudziły do budow y kominów fa­
brycznych z żelazo-betonu na w ysokość 125— 130 
m etrów  o przekroju kołowym  do 5 m etr. średnicy, 
które naw et przy  silnych w strząśnieniach podziem­
nych i silnych w iatrach nie zachw iały się. Łatw a 
napraw a uszkodzonych części stanow i jej znaczną 
w yższość w  porównaniu do kominów z cegły.

Zasada żel-betonowej budowy polega na zakła­
daniu pionowych spojeń z płaskiego lub taśm owego 
żelaza, lekko nacinanego. Prócz tego zakłada się od 
podstaw y do szczytu haki — kleszczowe żelazne 
8— 10 mm grubości, pionowo umocowane. P rzy  dal­
szej p racy  posługują się specjalną formą, czyli „pra- 
w idłem “, k tórą zw ykle w ykonują z desek o prze­
kroju kołowem i zmiennej średnicy, a zaw sze cen­
trow anej na pionowej osi komina.
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Specjalna maszyna do przecinania rur.
łowo - śrubową o lejkowatym  przekroju i lekki za­
kręt śrubny tak! iszczelnie się” unierucham ia, że 
wszelkie, choćby najlżejsze poruszenia są wyklu­
czone.

Samo przecięcie odbywa ;się za pomocą trzech 
stalowych noży, które ustawione są współśrodkowó 
z rurą.

Pierwszy nóż nadcina — drugi zagłębia cięcie 
a trzeci ostatecznie przecina rurę i jednocześnie 

wygładza krawędzie po przecięciu.
Noże zaś po tej czynności automatycznie wra-i 

* ca ją do pierwotnego położenia. Przy rurze r o 'mm 
średnicy robota przecinania trwa 30—40 sekundL 

Równomierność pracy maszyny i unieruchom 
mienie przecinanej rury, najzupełniej gwarantuje 
bezwzględną dokładność i  prostokątność przecina­
nej płaszczyzny.

S trata czasu, zużycie energji i m aterjału jest} 
minimalna.

W prowadzona na wszechświatowy rynek m a­
szyna ,,Patent-iTischendorf“ do przecinania i ob­
róbki rur metalowych zyskała sobie ogólne u- 
zname.

. Dotychczasowe różne systemy, jak wyżłabia- 
nte dłutem, przepiłowywanie, a  naw et autogiene- 
tyczne odłączanie, były bardzo mozolne, zajmować 
ły dużo czasu, 1 wymagały często ręcznych pom 
prawek krawędzi uciętych ru r przez dodatkowe o- 
piłowanie ich. W ady takie jak krzywe przecięcie 
poza nakładem  pracy, powodowała poWążne strąty 
w m aterjale.

System Tischendorf zapobiega tym wszystkim 
wyżej wspomnianym niedomagtaniom. Now a m a­
szyna w najkrótszym  czasie przecina żądane pole 
bez zarzutu, 1 nie wymaga żadnych dodatkowych 
poprawek. Rurę zakłada się w specjalne imadło, 
czyli futerał o Imocnej budowie, podwójnych lejko­
watych ściankach, a następnie przez tłocznię koi
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Kilka seryi tych ‘maszyn zaStos. są do różnych 
średnic rur: począwszy od śo—350 mm i nawet wyżej.

O bsługa m aszyny jest bardzo ułatwioną i nie 
wymaga specjalnych kwalifikacyj, współczynnik Wy­
dajności mechanicznej maszyny jest bardzo wy so-'1 
ki ze względu na  to, że jest ustalowaną na kul-:

kowych łożyskach co zapewnia minimum tarcia, i 
że gatunek noży używanych przy niej jest w supeł-1 
ności dostosowany do piracy, jaką m ają wykonać. 
Zaś równomierność pracy i uniemożliwienie prze-: 
ładowania maszyny zabezpieczą jej długotrwałość.

St. Kr.
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Lutowanie miedzią sposobem Hyde’a
The Hyde W elding Co. w e W olverhamptoiTie 

zastosow ało w  sw ych zakładach nową metodę luto­
w ania miedzią w  atm osferze wodoru, k tó ry  się spala 
p rzy  ujściu z napełnionej gazem  tym mufli.

Pow ierzchnie lutow anych przedm iotów wcale 
nie potrzebują uprzedniego oczyszczenia, jak tego 
w ym aga zw ykłe lutowanie. Nawet niezbyt wielka 
ilość rdzy w pływ a dodatnio na cały  proces.

Na ogrzane odpowiednio powierzchnie w y sta r­
czy położyć drucik miedziany, ażeby rozstopiona 
miedź, na skutek swej płynności, przeniknęła w naj­
mniejsze szczeliny;i zalutowała je. Dzięki powyższej 
w łasności lutowane powierzchnie trzeba li tylko zło­

żyć odpowiednio w edług życzenia, przykładając 
m iedziany drut ku miejscu styku obydwóch części 
lutow anych przedm iotów.

P rzy  dłuższem nagrzew aniu międź łączy się 
bezpośrednio z żelazem, dając stop żelazo-miedzio- 
w y.

Miejsca lutowania po procesie czyścić również 
nie trzeba, bowiem żadnych tlenków m etali niema.

Jestto  jedną z najw ażniejszych w łaściw ości te­
go sposobu, gdyż pozw ala na lutowanie części zu­
pełnie wykończonych.

Do lutowania, prócz czystej miedzi, można uży­
w ać rów nież miedzi z domieszką 10 proc. cyny. Z.
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Wykorzystanie odpadków z bronzu.
O dpadki te, dostarczane są fabrykom' odlewnia 

czym, i zamieniane na nowy bronz; naturalnie z 
poważną różnicą.

Fabryka Curt M ahnert Lips Lindenau zbudowa­
ła maszynę oczyszczającą odpadki, która zarazem 
wygładza najróżniejsze drobne części.

W maszynie ,,Brogletuza“ odpadki z zbiorni­
ka bezpośrednio wpadają do przyrządu, który o-f 
czyszczą od nieczystości, ztąd sąmorzutnie czyste:

odpadki przechodzą do maszyny, k tóra przywraca, 
im blask, i form uje przez gładzenie dowolne czę­
ści i wielkości.

Teden odruch ręczny wprowadza maszynę w 
ruch, a dalsza procedura odbywa się samodzielnie.

Koszt jest niewielki i przy 12—15 kg dzien­
nej przeróbki kupno maszyny się z nadatkiem  o- 
płaca.

St. Kr.

W

Fabryka maszyn rolniczych
odlewnia żelaza i spiżu

Ostrów-Krępa (Poznańskie)
Adres telegr.: Leon Czarliński, Ostrówpozn. — Telefon Ostrów nr. 1

Wyrabiamy: ml°carnie m otorow e (w łasnego system u),'m łocarnie szerokom łotne typu 
„W albeth“ całożelazne na łożach kulkow ych, młocarnie kolcow e na 
lożach kulkow ych do m aneżow ego i ręcznego zapędu, maneże (kieraty) 
pałąkow e, talerzow e typu „ Beer m anna “, sieczkarnie do parow ego za­
pędu (na wózku transportowym ), sieczkarnie do m aneżow ego i ręcz­
nego zapędu, w alce pierścieniow e, gładkie, „Cam pella“, „Cambridga“, 

P o l e c a m  wszelkiego rodzaju m aszyny rolnicze i przem ysłow e po przystępnych
cenach. —  O dlew nia nasza w ykonuje od lew y w edług w łasnych  

f408 i nadesłanych m odeli. ' 200?
Wielkie warsztaty reperacyjne wszelkiego rodzaju maszyn rolniczych i przemysłowych
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Kanister Excelsior.
Nieodzowny rezerwoar

Św iat pom ysłów , bacznem  okiem śledzi pow ody nieszczę­
śliw ych w ypadków  i s ta ra  się im zapobiec p rzez  now e w y­
nalazki. D otychczas używ ane tró jkątne zbiorniki benzynow e, 
um ieszczane na stopniach sam ochodów , w y w o ły w ały  liczne 
w ypadki. R zucony niedopałek papierosa, niedogaszona za­
pałka a naw et silne tarc ie  pow odow ały  w ybuch benzyny.  .
U m ieszczane na stopniach łatw opalne p ły ty  gum ow e w zm a- 
Rały niebezpieczeństw o pożaru  i dla ukrócenia w ypadków , 
zagran icą zosta ły  w ycofane.

N owy paten tow any  rezerw oar bezw zględnie usuw a w szy ­
stkie te  niedom agania. Ten pó łokrąg ły  reze rw o ar przym oco-

OOGO .'I OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOO.

Nity, zatyczki i łączniki.

dla automobilistów.
wuje się przez znajdujące się na kraw ędzi śruby  — m iędzy 
dzw ona zapasow ego koła, um ieszczonego na ty le  sam ochodu 
tak  szczelnie, że w ypadek  jest w ykluczony. Pozatem  unika 
się zniszczenia boków  sam ochodu.

W yższość tego now ego apara tu  polega na. odręcznym , 
ła tw ym  m ontażu, przystosow aniu  do każdego dzw ona u koła, 
łatw ości odkręcania i p rzykręcan ia  w yniosłych śrub kluczem, 
oraz w zm ożonem  bezpieczeństw ie przed eksplozją i kradzieżą. 
W ygląd zew nętrzny  rezerw oaru  efektow ny, a w ielkości są w  
sześciu rozm iarach z oznaczoną m iarą, co daje możność kon­
troli i określenia ilości benzyny na dalsze w yjazdy. I. Kr.

iGOOOOOOOOOOOOOO 100OOG

W yrób t y c h  artykułów z żelaza spawalnego, zu­
pełnie zanikła, a technika wykazuje natom iast, że 
żelazo splaw ne okazało się podatniejsze i prak­
tyczniejsze.

Aby zapobiec zarzutom, że m aterjał wychodzi 
za twardy, a wtedy trudniej poddaje się spajaniu, 
wyjaśniamy, jakie przymioty musi posiadać że­
lazo splawne, aby odpowiadało celowi?

Analiza gatunkowa dla odpowiedniego m ate­
riału wykazuje wymaganą ciągłość 34—40 kg. na 
j;eden m etr przy 25 procent rozciągliwości.

Aparaty do wymiaru tych zalet, nie wykazały 
wydajności i zostały zarzucone.

Łatwiej można się wyręczać, przez poddanie 
m ateriału zgięciu, nabijaniu m łotkam i lub wiercenie.

Przy próbie na zimno żelazo musi być ułożone 
na rów noległą płaszczyznę -  a potem w kilku miej­
scach z gięty cli isilnie nabijane młotkiem, o ile 
nie wykaże rys, rozdwojeń, załamów lub zgięć m a­
terjał jest podatny.

Trzon nitów powinien być długości, dwa razy 
djuższy a niżli mit używany przeciętnie.

Sztabka próbna rozpala (się na ogniu, ą n ą -  
stępnie ostudza się w wodzie 250 Cels.

M aterjały te łatwo się poddają zgięciu, i mogą 
być spokojnie użyte do wyrobu nit; łączników itp 
artykułów. " St. K

Drobne wiadomości
Samobójstwo wynalazcy.

m ieszkaniu dokto row stw a D zikow skich w  Tarnow ie w 
M ałopolsce, zastrzelił się w ynalazca Jan  Szczepanik, urodzo­
ny w  1871 roku w  Krośnie. D enat dokonał w ielu w ynalazków  
m. i, druku kolorow ego przez elektrolizę płyt, pancerza 
ochronnego od kul, za t o  sw ego czasu nagrodzony był złotym  
m edalem  przez cesarza  rosyjskiego, apara tu  do kopjow ania, 
w reszcie filmu barw nego za pomocą w irującej soczew ki. P rz y ­
czyną sam obójstw a by ły  niepow odzenia życiow e.

Uniwersalna maszyna.
Z agraniczne gazety  podają, iż w  ostatnich czasach zo­

stała  w ynaleziona i opaten tow ana uniw ersalna m aszyna, k tó ­
ra może w yw ołać p rzew ró t w e w szystk ich  robotach ręcznych, 
popychając rzem iosło na now e to ry  postępu. B udow a tej ma­
szyny  jest tak przeprow adzona, iż zależnie od po trzeby mo- 
żt być uruchom iona ręką, pedałem  lub też siłą e lektryczną. 
U niw ersalność tej maszyny' polega na tern, iż może być uży ta  
do kilkunastu prac, a w ięc do w iercenia, piłowania, szlifow a­
nia, gładzenia, łupania itp. M aszyna taka  może znaleźć zas to ­
sow anie w każdym  w arsz tac ie  rzem ieślniczym . Specjalnie 
zaś zeń może korzystać  ślusarz, kow al, sto larz  i blacharz. 
Najw ażniejszem , że m aszyna „do w szystk iego" jest stosun­
kow o tania.

| Od R edakcj i
W  uprzejm ej odpowiedzi p. I. E. z Kutna na zapytanie, 

z czego w yrab ia  się p repara t do zlepiania gum row ero ­
w ych.

Na pytanie to  odpow iada „C hem isch-technisches R ezept- 
taschenbuch", co następuje.

Do
10 części gutaperchy  
16 części kauczuku i 
4 części karugu 

nalew a się
70 części siarczku (Carboneum  sulfuratum ) 

i odstaw ia w celu napęcznienia. P ow yższym  klejem nasm a­
row ane listko nakleja się na gumę, uprzednio w yczyszczoną. 

Inny przepis brzm i:
30 części szelaku i 
30 części gu taperchy  

należy stopić i p rzy  m ieszaniu dom ieszać 
3 części siark i i 
3 c z ę śc i minji.

P ow yższą  masę stosuje się w  stanie ciepłym .
Surow iec nabyć może W Pan w  każdej hurtow ni m ateria­

łów  aptecznych. C G

00000000BB00B0B00000

0 1 Artykuły do szlifowania
0
0
B

jak płótna, papiery, tarcze szlifiercze: 
ze szm erglu „N axos“, korundu i kar- 
borundu. M inerały mielone, szm er- 

den  grubościgiel i pom eks wszelkie;
p o l e c a
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Zapytania, nadeizłe do działy informacyjnego 
Tow. Wydawniczego „ K O P IE C 4 w Poznania

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. Wszyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie często po kilka razy.

Nr. J368. Która firma w kraju ma urządzenie do 
pomosiądzowania sztyftów i śrubek.

Nr. 1371. Prosimy o podanie adresu fabryk w y ­
robów azbestowych.

Nr. 1410. Prosimy o wskazanie adresu firm 
względnie wytwórców wyrabiających następujące 
artyku ły : 1) podkładki sprężynowe (Sprengringe), 
2) splinty.

Nr. 1413. Uprasza się o wskazanie adresu w y ­
twórców względnie zastępców fabryk wyrabiają­
cych linki spiralne o średnicy 6—7 mm. używanych 
do zapędu liczników chyżowych samochodów.

Nr. 1424. Uprasza się o podanie adresu fabryki, 
wyrabiającej okucia na chomonty mosiężne, tak zw. 
śiąski mosiądz?

Nr. 1426. Uprasza się o podanie fabryki w Pol­
sce wyrabiającej maszyny i aparaty dla przemysłu 
piwniczego.

Nr. 1430. Prosimy o podanie adresu firm y w y ­
rabiającej palniki do lamp naftowych.

Nr. 1433. Która z firm  krajowych wyrabia Amy- 
him tritic i plv. i tot, (mączkę pszenną w  proszku i 
kawałkach).

Nr. 1435. Która fabryka wyrabia lokomobile i 
maszyny parowe o siłę 40 do 45 H- P . dla popędu 
młyna i centrali elektrycznej?

Nr. 1436. Która fabryka odlewa gałki mosiężne 
do zaśówek okiennych?

Nr. 1437. Która firma dostarczyć może kata­
log ilustrowany wyrobów artystyczno-ślusarskich?

Nr. 1438. Gdzie można dostać octan celulozy 
do rozpuszczania kauczuku.

Nr. 1439. Prosimy o podanie dokładnego adresu 
pierwszej w Polsce fabryki wiór stalowych do po­
dłóg marki „Jasne Słońce“ ?

Nr. 1440. Która fabryka wyrabia siarczan mie­
dzi?
nooonrmr''

strzelniczy dla t dsprzedaweów 
po cenach fabrycznych

l„TECHEBU“
K  a l t ó w ,  u l. F lo r  o- ń ska 7
Reprezentacja hut ołowianych.
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G ó r n o ś l ą s k a
Fabryka Wyrobów Alumiojowych

C. a i@ d z w ie fz k i, K a to w ic e  1314
podaje do wiadomości Szan. Klientów, że udoskonaliła 
swoje wyroby jako to':

LYŹSCI* Ł Y Ż E C Z K I  i W I S E Ł C E .

MWyrabiam klatki drucianej
j dla ptaków w różnych gatunkach i roz- I
I 0,1 miarach podanych według życzeń.

!  J S a p  Sdunldt, P u n i. 01. Dąbrowskiego S!

„Wadowicki Przemysł Druciany"
S-ka z ogr. odp. w W adowicach ssss

Fabryka założona przez JÓZEFA GÓRECKIEGO z dawnej 
tabryki Krakowskiej wykonuje:

D ru ty  k o lc z a s te  i g ła d k ie  s u ro w e  o c y n k o w a n e  i g a lw a n iz o w a n e __
G w o ź d z ie  b u d o w la n e  1 p a p o w e . — S ia tk i d o  o g ro d z e ń .— S ia tk o w e  
s k rz y n ie  d la  re g u la c ji r z e k , w k ła d y  m a te ra c o w e  d o  łó ż e k  i t. p.

Centralne Biuro WADOWICE (M ałopolska)
Reprezentant na Wielkopolskę: l„ż. jdzef Gawlas, Poznań 3 Rudniozo

Liny stalow e i żelazne, d rut kolczasty, 
siatki do ogrodzeń, d rut żelazny

ocynkow any i nleocynk. Ooo1
g w o ź d z i e :  1

Włocławska Fabryka Drutu daw n.C. Klauke
Sp- Akc. w Włocławku.
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© Wilhelm Drenker sen.
O Gdańsk-Wrzeszcz, Mlrchauer Weg 8 3 —4 0 . Tel. 41976.
^  (p rz e s z ło  3 0 - ie tn ic h  d o ś w ia d c z e ń ).
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Gdańska Fabryka Akumulatorów 
„  D A E V A . ”
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Zakład Wyrobów Drucianych
MICHAŁ RUI, ZadzlEle - Żywlif
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybory 
dla gospodarstwa domowego z drutu, cynowane oraz 
druciane siatki tkane i plecione, materace do łóżek, wy­
cieraczki do butów i wszelkie w zakres wchodzące’ wy­

roby druciane. 2545
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WIELKOPOLSKA FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH
BYDGOSZCZ, ulica Dr. Emila Warmińskiego 6 . Telefon nr, 821 

SPECJALNOŚĆ: Z A M K I  D O  M E B L I .
$ 3 0 9  £
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Powszechnie znana

/o a w a ln lii „REKORD"
w  Ł O S Z !, u l.  G łó w n a  3 6  .—  (w ł. i.. T a le r)
przyjmuje do spawania najpoważniejsze naprawy popę­
kanych motorów samochodowych, karterów aluminjo- 
wych itd. Wyrób aparatów i palników do spawania oraz 
m a s o w y  wyrób ram i wideł rowerowych.)

Włocławskie Młotownie Parowe i Fabryka Osi ♦ J. Szwarc, Włocławek;
Telefon Nr. 21 Adres telegraficzny; -* 

Szwarc-W łocławek
polecają: Osie toczone do w ozów  1 pow ozów


